
oedsze one tel&ło za zua_uiia poprzecinanie npl. 
linij łąc-zaośoi i i solo >ania posscze&ólnycfc 
cosycyj hpl.-" • ' • '• •'' - •■'
-ojni BmecbanisGw1 nft .osiągnęła rozmiary, * jykitR 
prs^dtym nigdy nie przypuszczana. Przed rokiem 
iy39 wielu teoretyjc<5w głosiło tezę, te wojna bi­
dzie się toczyła z udziałem. tylko nielicznych 
armlj zawód,, gdyż wielka, ilość sprzętu zmoto- 
ryzotanegc uniemożliwi 'rzucanie dc walki wielkich 
liczby żołnierzy. tymczasem jednak okalało się, 
że nowoczesna rojna odznacza niotyiJto używa­
niem wielkich ilości • 3prz®tiv zmotory zowanego, ;ł1© 
również olbrzymim zużyciem Igo,- co . z kolei pociska 
Sł sobc konieczność utrzymywania bardzo licznego 
personelu, mającego za* zadanie nie tylko obsług, 
łle tulcże i remóat sprzętu.-
'Oiuiffiajpc l i i . t y 1.0—ni tomu kstsspiuiî  w j* oŁji, 
wypowiedziąłem opinią, że każde aesłabnijcle 
ni om. kontrofensywy pod Kijowem nru3i doprowadzić 
do wznowienia orenzywy ros. Istotnie to stałe ona. 
obecnie wznowiona tylko, żo bur perownania r 
większy si'Łą  i posmadbeśi, niż kiedykolwiek-bądź 
przedtym. 1 przecież JTieacy rzucili ic walki .ze 
swej stron; ponad jean? trzecią całego sprzętu 
pancernego, jakim dysponowali w Rosji. Obecnie 
po 6-cia tygodniach swej ofensywy Niemcy *»gą" 9%% 
raz jeszcze przekonać na. własnej skćrse, że niema 
•11. nieb nic ikosstownicjszegc, niż załamanie sit̂ 
własnego pr/eciwnc,tar'clsV F o t s y t u a c j i  llicmciz 
ilwększa zagrożenie witebska, stanowiącego trwoń 
całego niem. systemu obronnego. Armje,zimowe 
Stalina łatwo mogą się okalać przykrą rzeczywis­
tością, a nie tylko wicjiem, jak be próboim^a gło­
sić niem.,propaganda.-


